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Kanton w ileński w ram ^eb Litw y I
„ GENEW \. 21. 9. (Pat.1) 'Na. rlzifjejszern po- 

sieSkeniu pow zięła Rady. Ligi Narodów w sp ra­
wie prop(>xvcyi Hym ausa jod nomy śliń? następu­
jącą  lezo iucye:

Ze względu ua raport przedstawiony radzie 
przez Hymansa dnin 27. 6. w sprawie rokowań 
'brukselskich 'biorąc pod uwagę re z o lu c ję . rady 
jc dn ia 28 6. aprobującą jednomyślnie, przedpro 
jekt, na k ory zgodziły się obie dajegueye, przud- 
projekt„ który obie strony uznały  za mogący 
doprowadzić do ostatecznego układu uujdzy Pol­
sk ą  i Litwą, biorąc p ri. uwagę spraw ozdanie 
H ym ansa w -(spraw ił ■ ‘ ęo podjętych na skutek 
rezołucyi rady z 28. (5. w stenie obecnym sporu 
.polsko-litewskiego^ biorąc pod uwagę, uwagi po­
czynione przez, obie dslegacye s lw ie sz a ją c e  
nadto że: -<.,

1) w ciągu trw ania bezpośrednich. rokowań 
między Polską p, L itw ą Hymans^ który przewo- 

jdniczyl tym  rokpw aułoin uzy skał zgodę o]to stron 
na  wypracowanie projektu w sprawne ,uregulow a­
n ia  sp o ru , któryby mógł posłużyć za podstawę 
do układu.

2) pierwsgy projekt Hymausa i rezolucya 
rady z dn ia  20. (i. i d-uiri projekt Hym ansa, któ­
re zostały przedstiiwiou i obu dtdegacyom .dnia

opierająo. 9 ;. różnią się tylko w szczegółach, 
się jednak na tych sam ych zasadach 
utwrrzerf.e z ie ry n ry u tn  kantonu autonom iczne, 
ęp na podstawie analogicznej do podąśawy kon.

stylu ayi szw ajcarskiej w  rainaJh państw a lite-.
.wskiegoj!) oraz- zbliżenie Polski i bitwy na te­
renie politycznym wojskowym i, ekonomicznym-

3) stw ierdzając ż e . zasadą autonom ii okrę­
gu wileńskiego w ram ach państw a litewskiego 
oraz z‘asa,da zbhzpiiia politycznego ^ekonomiczne­
go i wojskowego obu krajów spotkała  się., o ile 
„chodzi o ich istotę z 'aprobatą obu stron (li­
s ty  delegacyi litewskiej z dnia 27. o. i 12. 9. te­
legram polskiego m inistra spraw  zagr. z dnia 
}15. 7. oraz lisi. W legała polskiego z dnia 13. 9.) 
i że tn idnościv jakie się jeszcze ujaw niają na 
drouzo do porozum ienia doiyczą. zastosow ania 
tych zasad uznają/: kr W ńiyśl*a/i.(.ISt § I  'irakhĄ 
ta o L id z e . wcAk-ic tego iż nic możną, było  dojś4- 
d u zupełnego porozumieuiL(rada ma podać do wia- 
.domośu. 'rozw iązanie zalecane pr/oz riiią jako 
najsłuszniejszy i najodL.e \żedm?.jsxy w danej 
spraw ie.

Rada L :gi Nar-:dów oświadoza jednom yślnie 
że zaiera projekt H ym ansa „ którego Ireść jest 
(dołączona jako aneks do tego zalecenia a nadto 
wobec tego,, że obecnie odbyw a si< sesya z,gro­
m adzenia rada p o s tan aw ia ^ w ró rić  się do llyt 
nirinsa z prośbą o przadstawdfete zgromadze­
niu obecnego stanu  sporu aby dać temu zgroma­
dzeniu .-jłoaibrHBE do udzielenia dzięki swemu 
amfory lotowi pomocy w  uregwlowaniu sporu poi 
sl;^.1" -----ł--— '•rJuewsktego."'

Rada Ligi Narodów przyjęła projekt ffymaosa!
GENEWY ,21. 9. (Pal.) Od specyalnego 

spraw ozdaw cy. Bada L’gi prz-yjęn jsdnom yślnia 
rczt u'lyo proponow aną przez Hyrttansa . z l w P  
ja rą  ofcu delegacyom. na  podsatw i? art. i r' s ia ­
lu u L ig r przyjęcia nowego program u Hym ansa. 
Rezolucya stw ierdza. ż ‘ pomiędzy pierwszym 

'a. nowym projektem I ty m a u p  nte na różnicy 
‘zasadniczej. TOeaaliicya upow ażdia Ryiuanadt do 
zreft-rowania spraw y -na posiedzeniu Ligi.

* Delegat Askenazy ośw iadszył że prześle u.
t

chw ałę rządowi polskiemu, że obecnie jednak 
zgłasza, zastrzeżenia spocyalnie co do różnicy 
Pom iędzy nowym a.dawmym projektem. Delegat 
litewskf porikmślił kmiiiCKność ewnkuucyi wojsk 
Żeligowskiego z ttrryioryum Wiletiszczyzny, otwa- 
żając lo za cbndiiio sine ifua ndy. "Baliour w yra­
zi! żywe niezadowolenia z-tego powodu, że oba 
narody robią wrażenie nieustępliw ości i zażą­
da! form alnie od Polski aby ta zakończyła ukła- 
d\ —

w ^ y r i a i i i B  w  p o l s k i c n  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h
WARSZAWA,. 21_. te 

. sMfcm poste-dzeniu Bada 
spraw ę W da a.

Lcliwaia Bady Ligi Narodów

W . .,\vi.) Na dzistej-
rmmsiró w rozw aża W 

przyr/najpca

Wilno Lu.wie w yw ołnla w pctekicli Kołach poił. 
, tycznych przygnębiające wrażeni? a naw et wziiu 
rżenie.

§®® utwopzpniu gabinetu.
CZŁONKOWIE RZĄDU U NACZELNIKA PAŃ­

STWA. /  i 
i WARSZAWA. (Tal. wł.) 21. września. Dziś. po-
południu przyjął Naczolnik Państw a prezydenta 
ministrów Ponikowskiego w waz z całym gabinetem 

• i życzył ministrom powodzenia i owocnej pracy.

PREZES URZĘDU ZIEMSKIEGO POZOSTAJE NA 
STANOWISKU. •

WARSZAWA. (Tel. wł.) 21." wrzesmim. Pre­
zes głównego urzędu ziemskiego dr. Kiernik po­
zostaje na. stanowisku. Klub P. S. L. doszedł do 
przekrmania, »żie dr. Kiernik jako prezes glówn.v 
urzędu ziemskiego nie odpowiada za całokształt 
polityki rządu, pozatem prezydent min. Ponikow­
ski stoi »a stanowisku wykonania reformy rolnej.

Ł U T © !

S p ó r o W ilno.
(sk.) Stało się już zwyczajem, że ilekroć Rada 

N ajw yższa,' Rada ambasadorów czy Ligia Naro 
dów dolluięla się skoiriplikowanych zagadnień do­
tyczących interesów państwowych Polski, decy- 
zye M i były stale niechętne i rięorzyjazm

J a  niechęć dyplomatyczny cli ciał koalicyjnych 
ku państwu ;;sprzymierzcnemu‘“ pozbawionemu 
dotąd* mażności wbjeja slupów granicznycli ńa 
południowo- zaćhodhloh,1 i północno wschodnich ru ­
bieżach przejawiła się nie tylko w zaognieniu 
spraw y górno-śląskiej, ale i w- przewlekaniu zała­
twienia polsko- Pilewskiego sporu o Wilno i w 
popieraniu nieuzasadnionycli pretensyi litewskich 
przez lekkomyślną pobłażliwość dla zaborczych 
zachcianek Litwy kowieńskiej i ciągłą ziuim ę de­
cyzjo teo do losów zakwestyonowansgo teryioryurn.

Delegat (polski w Radzie Ligi narodów, przed, 
staw ił ostatnio na Radzi-a Ligi narodów w  Genewie 
jak w  przebiegu rckowań polako- litewskich pier. 
wotny projełtt j >r zew o an i czą ce go wspólnej kiami- 
syi p. Hymansa zmienia I 'się  nie tylko co do litery 
ale i t o  do treści. Kompromisowy, jak się zda­
wało projekt, który miał siać się pomostełn wio­
dącym ku zgodzie zwaśnionych sąsiadów, przy­
brał na koniec, pod parroiem litewskich wpły­
wowych przyjaciół taki kształt, 'k tó ry  stanął w 
jak najjaskrawszej sprzeczności i /interesem  pań­
stwowym Rząditej polsldej przekraczając g ra­
nice dozwolonej ustępliwości.

Zamiast projektowań -j poprzednio idei uwu- 
kantonowośei Kowna i W ilna' z ich ewentualną 
federacyą z Polską została podniesiona myśl in- 
korporacyi ziemi wileńskiej do j>anstewka ii\ew- 
skiego, jerinem slow m i przej.teie do porządku 
dziennego nad rauszoemi prawafmi, zamieszkałej 
na  terytoryum  wileńskiem w znacznej przewadze 
ludności polskiej i oddanie jej r.ą łup- asy-niLacyj- 
nych zamiarów szowinistów lite\vskich.

Kraj wileński, budzący głębokie wzruszenie ze 
względu na sw oje męczeńskie dzieje i niezłomną 
wolę -należenia do Belski, wed-ie dotycnczasowych 
tóoncapeyi miał poshtżyć za ..ogniwo wiążące z 
sobą w związku federacyjnym dwa organśzrriy 
państwowe w dobrze zrozumianym interesie pań­
stwowym i gospodi Teraz stanie się — o ile- 
by projekt ostatni zaakceptowany przez Radę Li­
gi naradówj uj^al się urzeczywistnić przeKftniotem 
spotęgowanej walki narodowościowej, kopiącej po. 
między Polską a Litw ą przepaść nie do zasypaniu

Skorzystaliby ze spotęgowania nienawiści 
pa  terytoryum męczeńskiej ziemi nacyonaiiści oby­
dwu narodowości i ?hależi.ibv niewyczerpany żer 
cila dni -'/ego zaprzepaszczania najżywotniejszych in­
teresów tej żiernji i tych państw, któreby w sp*a- 
wiej jej losu jak najbardziej bvły zainteresowane.

Projekt belgijczyka Hymansa w pierwotnej 
swojej formie ;mógł posłużyć zą środek porozu­
mienia:. W  tej, kcmeepcyi 'zachowane 'byłoby słu­
szne prawo Polaków ho ziemi, której charakter 
naroauwóściowy nie ulega najmniejszej wątpliwoś­
ci a  przytem miały być uwzględnione potrzeby 
gospodarcze i zabezpieczenie całości państw a li­
tewskiego
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Na przeszkodzie tej 'kompromisowej koncep- 
cyi stanąi w pierwszej mierze zacięty upór na- 
cycnaiistów litewskich i polskich, zwalczających 
pc/nysł federacyjny przy pomocy niewybrednych 
środków i d e n ogicznej ag itac ji. Kończy się ten 
spór — jak z\. .de — widokiem na naszą komple. 
tną przegraną. ' /

D o w o d u  tegę, modylikacya projektu Rymań 
sa, ^arzad łożona 'do zadecydowania Lidze narodów 
w ,duchu fcfiia nas już zupełnie jawnie nieprzyja­
znym' a  zapowiadająca inkorporacyę ziemi wilfcń- 
*3d*4 Isjtratę. już nie tylko Wima*. afe i tych skraw ­
ków ziemj, któpe należą do nas nawet na oodsta- 
wie ' ryckiego traktatu. Spór polsko- litewski 
który toczył się. przez szereg miesięcy w komisy i 
mieszanej w Brukseli, znalazł się dzisiaj na forum 
riady Ligi Narodów,

Wnioskując z dotychczasowego, nieżyczliwe­
go wobec nas stosunku tego d a ła  dypfomatycz- 
negto, nie wiele można liczyć na to, aby słuszne 
nasze prawni 1 Joteresy były tam  uznawanie i ref- 
pekt aw ans. Toż wiadomem jest, że Liga narodów  
wodzona z pomysłu amerykańskiego marzyciela a 
zrealizowana przez eurapejkich dyplomatów 
prze.*wojennej szkoły, zamiast być faktycznym try­
bunatem rozjemczym, stała , się kuchnią oyabelsfcą, 
w której gotują się dzisiaj projekty zdolne tylko 
io  dalszego komplikowania i tak już skłóconych 
dzisiaj niepomiennia stosunków europejskich.

To też z  trw ogą patrzy ogół polski* na nie 
bezpieczeństwa zagrażające ziemi wileńskiej, z 
trw ogą tam więksźą, że świadomą niedołęstwa 
i nieudolności pcAśkiej ayokńnacy

»

C f a j e i r r a i c r  G & m u  K * .  3 0 ,
Dramat amerykański w 6 aktach w ytw órni Cynes 

"we" y si't*̂ i«vfc!.cŁ Od oz wartk v l
Leona

Sapiehy *9°**

♦

hłsW e df en telm eń sto i! w obec L iH j
GENEWA. '(Pat.) 21. września W e  wtorek o 

godzin?e 5 pepok odbyło się posiedzenie komi­
sy! politycznej Ligi narodów w spraw ie dopusz­
czenia Ljtwy do Ligi. Delegat polski prof. Aske- 
nazy oświadczył, że Polska pragnęłaby podtrzy­
mać wniosek przyjęcia Litwy do Ligi narodów, 
choe Litwa jest obecnie jej przeciwniczką we' 
własnym sporze, jednakże prócz strony formalnej 
należy wziąć pod uwagę także pewne, ważne fak- 
ta. Postępowanie rządu litewskiego stoi w rażąeei 
sprzeczności z życzeniami wypowieffidanesn" przez 
zgromadzanie Ligi dnia 15. grudola 1920, m ianowi­
cie w sprawie ochrony mniejszości narodowych. 
Prof. Askenazy powołał się następnie na mesftoryał 
deputowanych polskich tfo sejmu, kowieńskiego o. 
raz na pismo m inistra Skirrounta d!o Ligi narodów. 
Mówca konstatuje ubolewania godną sytuacyę lu­
dności polskiej na Kowieńszczyźnie i proponuje 
odrodzenie przyjęcia Litw'y do Ligi.

Ddccaci Belgii i Francyi popierają 'żądanie

Litwy. Delegat szwajcarski zaznacza, że Polska 
tom bardziej nie powinna stawiać przeszkód w 
przyjęciu Litwy do Ligi. Delegat polski w od­
powiedzi, żąda starannego zbadania dokumentów 
dotyczących prześladowania Polaków na obszarach 
Litwy Kowieńskiej. Motywów propozycyi polski! f 
nie należy szukać w nienawiści do Litwy, a "jedynie 
w7 miłości do rodaków, których Polska nie może 
opuścić. Jeżeli komisy a postanowi wysłać ha  Li­
twę kotnisyę cywilną dla przeprowadzenia an­
kiety delegat polski będzie mógł cofnąć swój 
wniosek o  trieprzyięcie Litwy do Ligi.

Po zamknięciu djyskusyi kćm isya przystąpił? 
do głosowania nad  wnioskiem prof. Askemazegc 
Za wnioskiem, oświadczyli się ppj. "Askenaz^ i Take 
Jon esc u. Następnie odbyło się głosowanie nad 
przyjęciem Litwy do Ligi, za., czem opowmdzieii 
się wszyscy obecni z wyjątkiem powyższych 2 
głosów. Delegat czesko- słowacki otłuścił nesie-* 
(famie przed głosowaniem.

Sz«f amerykańskiej misyi sanitąrrej 
to  C JarszaT O ie

WARSZAWA, 21 września (teł. w ł.). Przy­
był tu dr. Plohe, szef misyi sanitarnej amery­
kańskiej i konferował w kierownikiem Minister** 
stwa zdrowia Drem Chodźką. Przyjazd jego stoi 
w związku z międzynarodową akcyą sanitarną 
na rzecz Rosyi.

*** | BERLIN: 21 września fPat.) Dziś popołu-
\Sysiedlanie cudEOziemtiSTO z Warszawy dniu nastąpiły w Mannheim 3 po sobie bezpo- 

WARSZAWĄ, 21 września (tel. w ł .) .Ó d 2 0  średnio następujące silne eksplozye słyszane w 
sterpr.ia TOysUdlotlO z \SarszawV 3.500 obco- [bardzo odległym promieniu. W strząśnicnie ziemi 
firajorocÓTO. ' odczuto miedzy innem i takie i w Moguncyi.

Rozmieszczono ich w różnych miejscowościach | donosi Biuro W ollta chodzi tu o eksplozyę

Rokowania w sprawie traktatu handl. i  Czechami.
WARSZAWA, 21 września (Tel. wł.)’. Dziś o godz. 11 rano odnyło się pierwsze zebranie 

konterencyi polsko czeskiej w sprawie rokowań o traktat handlowy. Przewodniczy kierownik  
ministerstwa p. Strasburger. I

i ' ( ,

i t r a s z n a  k a t a s t r o f a  w  d ie m c z e ^ h .

podmiejskich i na "prowincji.
' Cudzoziemców przyjeżdżających do Warszawy 

bez prawa pobytu aresztuje się na dworcu i od- 
*yła do Baranowicz.

BUTNY CZłCZERIN.
MOSKWA. 21. 9. (Pat..}) Wied. B. K. Czi- 

■czerin w ystosow ał do rządów  koalicyjnych notę, 
*vr której powiada R ząd rosyjski d (wiedział się

w badeńskiej fabryce aniliny, gdzie fabrykowano 
specjalnie niebezpieczne połączenia m ateiyałów  
eksplodujących.1 Szkody są bardzo znaczne.
biczba zabitych i rannyeh idzie w setfti osób,

dotychczas nie można jednak było dokładnie, 
stwierdzić ilości ofiar katastrofy. Należy się oba­
wiać dalszych wybuchów. Połączenia telegrafi­
czne i telefoniczne przerwane,

MONACHIUM, 21 września (Pat.). Dziś na­
deszła tu wiadomość o ekspiozyi we fabryce 
aniliny W ybuch nastąpił wskutek ekspiozyi
pieca. Liczba zabitych i rannych wynosi przeszło 
700 osób

SADEK NIE UFA ANGLII.
MOSKWA. (E. E.) 21. września. ; (Prawda'""

. W jzeunieszcza ar tyku: Radka, omawiający rozbież-
'fee im< z\ narodowy komitat. zostający pod prze- n,sśg polityki angielskiej i Enencuśkicj wobec Ro- 
wodjiiciwoiu Nau,enf»av postanowił ponownie Syj_ Angija (twtercfci Radek) jest bezwzględnym 
zwróck >ię do rządu sowieckiego o dopuszczeniu wrogiem sowietów! i jeśli zwleka ze żlik-widbwa- 

tłinis/j ilet owjj-^'•Rząd sowiecki Oświadcza z niean bolszewlztnu to czyni to w tym oełu, by osłą- 
rtkry że tej •konttSyi ine dopuści. Rząd-sowie- ^  ROSVę, -lojpoiści ona óo utworzenia się 
‘(•a.1 por gotowość udzielenia Itezpośreduich rządu w Rosyi, dopóki nie rozstrzygną

jaśnień i wskazuje na dobre porozumienie sję sprawy wschodniej w "rtórydh jest zaangażo- 
lz komitetami Nansena i Hoovera^, które mają za- wana Francya działając o twarde i bardziej gwat ■ 
•uuar faktycznie meśc pomoc g .mjąrej ludno- townie przecjw sowietoem, traci powoli ypływy

i sym patye w  Rosyi. Polskę traktuje Radek jako 
wmsala F ran c ji

» C i ,  —

GROŹBA W OJSKOWEJ INTERW ENCYI KOA. 
LICYI W WĘGRZECH.

PRAGA, 21. 9. (PatA ^Lidoye Afoviny“ do-

N AST ROJE POKOJOWE ł UDENDORFA.
PARYŻ* (Pat.) 21. września. ;;Matin“  zamiesz­

cza dziś rano interwaew swego korespondenta z 
gen Ludenoorffein. który oświadczył między in-
oetriif Wojna odwetowa N-icmśec przeciwko al- ,
jantom a specyfilmie orzec,uvko Francyi l&sp- na j^boszą z Wiednia: Nie ulega wątpliwości, iż 
czas nieograniczony" dla Niemców niemożliwa, z P najbliższych godzinach dojdzie do inteiwew- 
powodóv/ wojskow -  teclmicznycii Kwestyą przy- A:yi koalicyi w Budapeszcie Anglia, .traneya i 
szłości bedzje:, by indy Europy szczególnie An- Wbaihy wezwą, przez swych przedstawicieli w 
gfia NSdmcy i  Francya ofcaztdy dość woli, by. Budapeszczcie-rza/1 węgierski do bezwarunko- 
przejsć do porządku dziennego naci przeszłością, -wego opróżnienia Węgier zachodnich, ledno z 
Koniecznem jest podaais sobie rąk dla podnie- państw koalicyjnych zaproponowało postawienie, 
sienią gospodarczego Europy na podstawie umów 4 rzydniowcgo ultimatum dla opróżnienia.. W jyi- 
.ealnyeh Następnie oświadczył Luciendorff, że zi« odmowy rozpocznie się pewnego rodzaju bło- 
niebezipitCłKństwo boteząwidrie jest większe, ani- ,kada_ polegająca na ograniczeniu komunikacyi 
żeli ocrzypuszczałą w Europie zachodniej.-W. spra- (kolejowej, lelcgraticzuej i (eł fonicznej z A\ ę- 
wje wewnętrznego położenia Nietniec, powie- grana. Gdyby tego rodzaju blokada nie osiągnęła 
dzrał: jPofo- snge nasze jest ciężkie. O ile znajdą , skutku, dojdzie do wojskowej interwencji prze- 
sif potrzebne środk’" na odbudowę Europy na- 1  Węgrom_ 7,- której wezmą udział wszystkjc 
va $  się obaw^aćj ze bęczicmy zepcnnięci w wii'*lrzy państwa koalicyjne. ^
A n g s , iiewolucyi

tSalka phkeciro czarnej giełdzie 
w Warszawie.

WARSZAWA, 21 września (FE.Y. Komisa- 
ry a t rządowy m W arszaw y przystąpi niedługo 
do rewizyi, kw alilikacyi osobistych w szystkich 
członkó%v giełdy pieniężnej. Wszyscy nieodno- 
Łwiadający kardynalnym  wymągajiiom i n araża­
ją cy  skarb  państw a n a  straty b ęd ą  bezwzględnie 
usunięci i skreśleni n a  zaw sze z  listy  człon- 

jków giełdy.
i --------

r o b o t n ic y  g ó r n o ś l ą s c y  d o m a g a ją  s ię  
P o d w y ż k i  p l a c .

BERLIN. (E. E.) 21. września. Dnia 18. b: 
m. odbył się n a  G. S. ogólny zjazd górnośląsi 
kich rad fabrycznych, na którym^rgp-rezentowanych 
było 223 pad robotniczych fi. saladających &lę z 
przedstawicieli polsłyęb i niemi ckich organza^yj 
za wodo uych. Liczba jajngąnizowanych robotników, 
którzy wysłali n a  zjazd swych przedstawicieli w y­
nosi 260 tys.

L Uchwalono jednom yślnie rezolucyę dom aga­
ją c ą  się  40 proc. podwyżki dodatku drożyźniane- 
go na. równi /. pracownikam i państwowym i, nie- 
,dopuszczenie do przedłużenia 8 godz. dnia pra- 
vci' zatrudnienie bezrobtnych. Lz.deżnienie dal- 
• szych podwyżek zarobku od podwyższania cen 
za  węgiel. Rezolucye te przedstaw iono praco­
dawcom w formie 10 tygod. ultimafurri.

Podpisujcie poiski ^U2yczkę pcńst
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# l^ © z e ę y s 2 s a  k » 'a i i t a .
K orzysfąjąc z pobyi<f w e 'L ffo w e  poety g n i- j  n a jw y ż szęS  stopnia. Mu ona wiele wspólnego 

fińskiego K u r is s w u e E
.alka sw tj sprawy narodowej, a zarazem  itf(ii.| paw

niestrudzonego oręilow- i z  Gn?cyą_ nie zna analfabetyzm u, czytelnictw o 
rodowej a zarazem  iih'i.j pow szednie. W  krótkim okre-sie niepodległości

słów kilka?.acyahst.y-ozne,j. poprosiliśmy go o 
<| jego ojczyźnie.

Tow. Knriszwili o swej ziemi rodziftA j m ó­
w i z' m iłością najw iększą, zapałem  i w iarą w 
Jej portowne* świty.

— Gruzya jako państw o niepodległe i su ­
w erenne trwa ta do r. 1801. Przez ten czas G ru­
zy a. przeżyw ała ciężkie chwile. Swego 
otoczona wrogami-za panow ania króla Irakli mu 
.siała zaw rzeć układ z R osyą w r. 1801. Rpsyn 
swoim zwyczajem umowę złam ała i p rzyłączyła 
Grazy ę jako kraj kaukazki do swego im pirynrn.

Przez la t 117 hyta pod jarzm em  Rosy i. Lecz 
idea wyswobodzenia zawsze żyła w duszy każ­
dego Giuzina.

M arzenia ziściły się. Po wybuchu wielkiej 
rewoiueyi Gruzya. jako jedno z państw  wcho­
d zący ch  w sk ład  Rosy i ostał nia. ogłosiła swą, 
niepodległość dnia 26 m aja 1018.

W ciągu tego czasu w prow adziła u siebie 
wielkie dem okratyczne reformy. Ruch ^socyah- 
styczny Gruzy i to jest ruch nie z - dzisiejszego 

•dnia trw a on już około 70 la t i skupiał pod. 
.swym sztandarem  zarówno robotników jak chło­
pów . a naw et częściowo szlachtę.

Do Dumy rosyjskiej w ysy łała  Gruzya zaw ­
sze socyalistów.

Rza.1 rosyjski ruch ten rzecz jasna, prześla­
d o w a ł, najlepszych bojowników w ysyłał n a  wy­
g nan ie  na Syberyę. • , i

Po ogłoszeniu niepodległości ca ły  rząd Gru- 
zyi był socjalistyczny . Prezydent m inistrów  był 
jednocześnie prezesem  C. k . IV'., lak sam o w szy­
scy m inistrow ie byli członkami partyi socyalr- 
stycznej. Do sejm u wchodziło 130 członków, 
■z których 105 b rio  soryalistam i. SejiA ustawo- 
daw;czy opracow ał konsty u in tę  z jednoizbowym  
system em . Uchwalił nrz oprowadzenie < reform y 
rolnej. zostaw iając bbywatolom ziemskim po 14 
hektarów  ziemi. Chłopom oddano ziemię za mu­
łem wynagrodzeniem, które szło na  pokrycie 
kosztów adm inistracyjnych. W ielkie posiadłości 
zostały upaństw ow ione. Sejm unorm ow ał dalej 
kwesty ę robotniczą^ w pror ad.zając ubezpiecze-' 
nie społeczne, kasy Chory chi,  8-godzinny dzień 
pracy. W urzędach i dla ciężko pracujących 

V wprow adzono 6-godzinny dzień pracy.
— Czy cyw ilizacya gruzińska wysoko stoi?
— Cywilizacya Gruzyi by ła  rozwinięta do

czytelnictwo zostało jeszcze bardziej wzmożom 
i nauka jest. obowiązkowa i powszechna, pozakła­
dano mnóstwo uniw ersytetów  ludowych, w Tyj- 
f  lisie założony został u ni wersy (et i politechnika.

— A gospodarstw o społeczne?
— Gruzya to kraj bogaty przeważnie rol­

niczy. upraw a baw ełny, tytoniu, hodowla ow iec
czasu >>rzy czynm  się do, jego bogactwa. S ą kopalnie 

.węgla m anganu. W kopalni manganu pracuje 
200.000 górników. Dzięki swem u klimatowi 'm a 
G iuzya liczne, uzdrowiska^ znakom ite wody mi­
n era ln e  bogaty, kwitnący to był kraj...
( Tow. Knriszwili zasępi! się...

—  'Vl okresie rozkwitu, w dniach ( ^ p o d ­
ległości — mówił dalej — bolszewicy bacznie 
badali rozw ijające się  życie w Gruzyi. 'Widzieią 
-że praca socyaiistyczna rozwija się na innych 
m etodach niż u nich. Dążyli do w yw ołania 
przew rotu za pom ocą propagandy i w yw oływ a­

n i a  powstań. Agitacyi ich ulegały przew ażnie 
elem enty obce napływowe.

Gdy m im o . wszystko rue udało  im  się we- 
iwuątrz wywołać. przew rotu w tenczas połączyw ­
szy się, z Kemalem Paszą napadli znienacka 

j i a  Grazyę- Iyyło to d. J .1  lutego 1921.
Przez 5 d n i naród gruziński bronił się przed 

.dzikim najazdem , bicz i brona jegn była darem ­
na. Nie przygotow ał ‘broni i anmuicyi, a wo­
łanie o pomoc w odezwach do całego świata, 
{pozostało bez echa. Świat pozostał nieczuły na  
>głos napadniętego narodu. Jedyna Polska oka­
zała pomoc m oralną, tak samo proletaryat. pol­
ski śyuno zareagow ał przeciw tej inw azji.

— I paóż teraz?
— Bolszewicy nałożyli na kraj 50 m iliar­

dów m anatów  .(moneta gruzińska) <kontrybucyi, 
■wywieźli wagony kolejowe, wozy tramwajowe,- 
,zboże_ bydló, ogołocili kraj ze wszystkiego'. Gdy 
ich pytano dlaczego wywożą wagony kolejowy 
odpowiadali, że lo przecież wszystko .jedno, » zy 
będą one w Gruzyi, czy wf Rosyi-,, f nie m a już 
obecnie dobrobytu; jianuje gtód, dżuma, ‘cholera 
.dziesiątkuje ludność. f

— G nieszczęsną, k ra ina  1 •’#  J "■ *
— Ale m y nie tracim y saclzioji. Ruch s o c ja ­

listyczny weźmie górę i przyjść m usi zwycięi 
(gt.wo ,l>o nie m a innej drogi dla. przyszłości lu-' 
dów  św ,ata.

—♦»*—

J r tim o c h o d e rr .

TARGI ZACHODNIE.
Odbywają się w Genewie juz od dłuższego 

rzaau, urządzone "przez zarejestrow aną sp ó łtę  
pod firm ą: .,Lign Narodów, tow arzystw o niię- 
dzyn a rodowe dla hand lu  żywym towarom z Ttieo- 
grńniczoną" poręką, bez .żadnej odpowiedzialno­
ści". Reprezentow ane są w szystkie firmy sin- 
regp i nowego kontynentu od Chin aż do Pa­
ragwaju. Decydujący głos w Radzie nadzorczej 
m a firma Joim Buli & Pomp. ‘Towary polskie 
stanowiące* 80 proc. wszystkich eksponatów 
podobnie jak na Targach W schodnich we Tow.. 
wie — c ieszą  się niezwykłym' popytem.

W łaśnie odbywa się licyt.acya dwóch uaj- 
,cennie,js/.ych przedmiotów śląska, i Wilna.

Ten ostatni eksponat ]>y 1 przedmiotem me- 
zbytnio nie podbijać. Poco daw ać dużo, kiedv 
(W aldemaras któja) jakkolw iek posiada tylko m a­
łą grajzlerpię w Kownie, finansow ana jest. przez 
potężny dóm bankowy Miiller uud M ayer w Rcr- 
i i u j j  Panowie G alw anaiiskas i W aklem aras są 
zresztą kuci n a  w szystkie przednie i tylne od
•nóża .toteż w ystrzegają się, ażeby ceny tow aru
zbytnie nie podbijać. Poco daw ać dużo, ki dv 
można, mieć (lio samo za psie pieniądze. Kon­
iunk tu ra  jest J f t l f a  akc.ye polskie lecą na pysk, 
więc panow ie G. i W. pomimo szalonego apetytu 
n a  W ilno um ieją zachow ać skromność... w sw ych 
ofertach.

Z początku, gdy cena była wysoka, nie da- . 
.wali nic. Ryto to w r. 1920, kiedy spodziewa!i
się że 'afcilątwją spraw ę za pośrednictw em  <b'

JaEr r ię Austrya O budow uje.
Czem A ustrya sio s ta ła  po wojnie, w ierni 

w szyscy. M alutki kra ikv bez dostępu do morza, 
Re z węgla w łasnego bez wielu najkonieczniej­
szych kopalin zmuszony sprow adzać zboże z 

(zagranicy by m ieszkańców swych Wyżywić, ten 
kraj — zuaw ało  się zemrze na brak sił żywo­
tnych do bylu samodzielnego.

Tym czasem  jesteśm y świadkam i przedziw ne­
go przeobrażania (się A ustryi. Po trzech .niespełna 
tatach w wielce zacieśnionym  kręgu, państew ko 
,1.0 - nie tylko nie gini& ale wykazuje n iesłycha­
n ą  energię i rozpęd ku bujnem u rozkwitowi.

W śród największych trudności finansow ych 
zorganizował W iedeń m iędzynarodowe Targi. 
.Tir Targi s tan ą  się nietylko. dla W iednia ale 
dla A ustryi źródłem  ż y d a  i ' powodzenia po- 

^•wszechnego. Z stolicy wielkiego ongiś państw a 
przedzierzgnął się W iedeń w ośrodek wielkiego 
handlu i  wielkiego p izem ysłu  i  to będzie jego 
ratunkiem .

M iędzynarodowe Targi w iedeńskie m ają na 
celu naw iązanie stosunków  ze wschodem i za.

' chodem i eksport do tych krajów  wyrobów 
przem yska wiedeńskiego. I tym  eksportem  Au­
strya żyć będzie. - *

W ystaw a otw arta  zo sta ła  10 bm. a  p rak ty ­
czni Wiedeńczycy pomieścili eksponaty w staj­
n iach  cesarskich. Po cóż olbrzymie budowle ma- 

1 ją  stać bezużytecznie? Jfiegdyś służyły  one ka­
prysow i ..ednego władcy, dziś niemi w ładają 
tysiące d la  pożyttoi ogólnego. Z tego p rasa  wie- 
•iaaska je s t dum na i podnosi z zadowoleniem

I praktyczne w ykorzystanie bezużytecznych’donie- 
piiaw ua budynków. Ponadto pomiesfeczonfc ,okazy 

w wielkiej .Rotundzie1', w której i dawnomi la­
ty m ieściły się wystaw y rozmaitego typu.

W iedeńczycy obliczają (zjazd pbeyeh  z całego 
jświata na. liczbę i OO.OOÓ. Tym obcym pokazali 
co ich praca, wytwarza dzięki tym targom  n a­
w iążą stosunki z całym -św iatem , ten swidt ca ty 
zniew olą do zaopatryw ania s iy  w ich wiedoii- 
„skl tow ar Jftory pragną produkow ać solidnie 
.praktycznie i tanio. To ludzi ujmuje.

Oprócz wystawy wytworów fabrycznych. : 
m aszyny i ręki ludzkiej, urządzona, tam  też 
została, rów nocześnie w ystaw a teatralna, rezul­
ta t pracy mózgu ludzkiego. >

Sztuka i ku ltura obok dorobku z dziedziny 
przem ysłu, handlu, techniki.

S łusznie jedno z pism wiedeńskich powia- 
;da że targi były świętem  pracy tych w szystkich, 
którzy dźwigną., swój kraj i przyw rócą m u da- 
jwną św ietność,

T ak się w zięła upokorzona, rozbita A ustrya 
do roboty. I nam może dziś św iecić p rzy k ła­
dem .

— odo—

STREJK KOLEJOWY W  AUSTRYI.
WIEDEŃ. (Pat.) 21. września. F r Pres- 

se“ donosi, że strejk kolejowy, który wczoraj 
wybuchł na kolei południowej i wschodniej roz­
szerzył .się {takiżk: i na  kolej zachodnią.-

' mu komisowego Trocki „W itrychow i Łomonosow - 
w' Moskwie. Ale dom komisowy zbankrutow ał i 
nadzieje zawoodły.

Później przyszedł faktor Rym ańs z Zarządu 
RTargów Zachód nich z w iadom ością że cena 
spad la  o  50 proc. G alw anaiiskas i W aldem aras 
byli nieustępliw i. W prawdzie faktor się irjly - 
wrał tw ierdząc, żp, z taką pod łą firm ą nie miał 
jeszcze do czynienia, ale lo  ich nie wzruszyło. 
,,1-fussiness is bussinesy". Lepiri czekać.

.Stało się weiliug ich przew idyw ań; P r /  M 
m iot sporu przewieziono do Genewy, gdzie / -  
rząd Targów Zachodnich uchw alił:

1)-że firm a Gal w. i W ald. .musi kupić ekspo­
nat: witeiiski w każdym razie

2) że może zapłacić ile i kiedy zechce
( 3) że w razie dalszych protestów  polskich
sprawa zosłąuie ^oddana prokuratoryi i lw o­
wskiemu urzędowi walki z lichwą^ który i ta i  
nie ma nic do roboty, a, ekfponat w drod 
przymusowej eca |kucy i przejdzie w  'ręce  kn- 
,pujących..;5a złożeniem  3 procent brutto  'na rzecz 
,ofiar gwałtów ukraińskicli.

,\V ie.sz1, rzc ł <ta lw aiunskas do swego spój­
nika po przapzytiiiS i lej uchwały, „jak się Po­
lakom ich Targi a W schodnie udadzą, lofjeszcze 
niewiadomo. Ale że nam  się. na Targach Za­
chodnich  powiodło, to [uiwnc. Daj Boże co ro­
ku takie!" t. t.

w s p ó ł d z ia ł a n ie  s c c y a l  n ie m ie c k ic h  z e
STRONNICTWAMI BURŻUAZYJNEMI x

BERLIN. 20. września. Kongres soc. dem 
większości w Goerlitz oświadczy się praw dopo­
dobnie za wstąpieniem da rządu i wspólną ak- 
cyą z niemu partyą ludową, choueż nie wypowie 
tego wyraźnie. Nawet lewica partyi. której prze­
wodzi obecnie Scheidemann będzie glosowała za 
ewentuainem współdziałaniem z partyą ludowa. 
W ymagane będą jednak pewne gwaraneye co do 
obrony rc-pubiiikj, i iacmokrat. praw a samostanou 
nia zarówno w calem państw ie jaifc i w  poszcze­
gólnych państwach Rzeszy (P&rtya niem. ludowa 
należy do stronnictw prawicowych. Chociaż zde­
klarowała się w obronie republikańskiej for ny 
rządu po :amordowaniu E rzbergera/ jednak wie­
lu jej członków iest zwolennikami monarchii. P rzy­
wódca stronnictwa jest dr. Stresenlann).

BERLIN, 21. 9. (Pat.) Kongres socyainyeh 
dem okratów  w G oerlity przy ją ł 290 głosami 
przeciwko 75 rezolucyę. um ożliw iającą wapćd 
działanie socyalnycJi dem okratów  z 
parW ą ludową.

niemiecka

/
/
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Lwów 22 w rz eśn ia  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE:
Czwartek 22 września .K obieta bez s k a a y Z a p o l ­

skiej.
Piątek 23 września „Żydówka z Mannem- 
Sobota 24 września o 3 30 pop. „Fircyk w zalotach". 

Przedstawianie dltj mibdzisży.
Sobota 2 i września wieczór „Giaiy inazur‘.
Po kazdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe doiiżytk* Publiczności we wszystkich 
kierunkach

—
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (uródeeka 2 b ) : 

Czwartek 22 września „M oralność p Dulskiej".
— —

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACK1EGO ,U L “^ ' 
ijz\i : codziennie w części koncertowej wystęny:

Brorowskiego, Abct-arowskiego, Alaskiego Noskowskiej,
Ordonów.ty, Szpincterówny, WikljftSKitgo i Zielińskich.

Nadto program na wzór paryskiego Grand G uignolu:
.Piekielna zem sta#i „Smutny początek wesołego końca '.
Szczegóły w afiszach

WHECZOR LUDWIKOWSKIEGO w „Sokole Ma- 
cieiz>‘ w medzie.ą 2> bm. Bilety w drogueryi Stadow- 
KTeso „Hotel Georgea".

, , ^ ‘S W 15 POSIEDZENIE ZJAZDU 
DZIENNIK .jtiZY będzie się ty piątek 23. bm. 
.punktualnie o godz. 12  w poi. w  wielkiej sali 
Kasynu i. Kora iii,, arb Na. iiir.ugoracyjueui posie- 
óz-muu bnfiu. ol.-sKni •przedstawiciel** wszystkich 
,y.-adz_ pr :fesoro\v ;'e uniw ersytetu, i potiLcluu- 
;'a i wszyscy 'nio \v y L i|p ja c  §ań  ki.-trzy się in- 
b r.*su .ą  spraw am i "ziem ukiirslw a i literałurv . 
f Isohnych k art wstępu nie potrzeba. Tfrocry- 
ś 1 -,śf imtrwa oko to 5 kw adransów .

P O M E D Z E N JF  ll.\  1)Y M IEJSKIE'.! o d b ęd z ie  
s ię  w c z w a r te k  22. hra. o p. (i wieczór w  s i l i  
ra tu sz o w e j.

TRAGICZNY ZGON LWOWIANINA. Wczoraj
nR ..?~ ?r t ’-j L w o w a  spóźn iony  te le g ra m  z 2 0 ' bt 
nu. c c m s z ą c y t te  'M arceli ‘•tenaf, w sp ó łw łaśc ic ie l 
b ro w a ró w  i fasa-tetcwl rea ln o śc i jad ąc  aam o ch o - 
rte-n c j  W ieŁ u ją  w  L ipn ikach  na M oraw ie -Legł 
n icszciccś^w em u \vy-fKMfkowf i zginą* na m iejscu . 
Iragicarpie z m a rły  lic zy ł Lat 47, by ł w dow com  i 
p o z o s ta w ił 2 synów . W iad P .n p ść  ta  d o tk n ę ła  l i ­
cznych  je‘go  p rz y ja c ió ł i znajom ych, ą ibów iem  
zm a rły  ar. cny  by} jako fi Lar tro p  i cz łow iek  b a r ­
dzo uczy.nny,

Z TEATBU WIELKIEGO W piątek ;;Ży*iów- 
k a “I w której wystąpi p o  ra z  pierwszy po  wa- 
kaey-ach p.;. Ignacy Matm w partvi FJ-aazara. Ty- 
Ju.o.i (,ur,.yę odśpiewa p. PlatóWl*, kardynała 
f>. Hor ner.

W  ,!*:•,ooię pop . przeuHv.wi.iM- y l a  snlłsiiiic- 
ży  u fzą d zcn ?  w  p o ro ża m i,a ilu  z K u ra to ry u m  o k rę . 
gu  jsz?rolnege^T> jgotfz. 15'30 o d e g ra n y  z o s tan ie  ;;F.ite 
cyk w zaito taałi" Zabłockiego.,

W ieczo rem  n& wno ni-ewidizrany ;;B ia ły  m a 
z u r 'i z pp;. B rzeską, M iło w -k ą , K uligow sldm  I 
Ołę-.wk; m  w rofafih głównych.

W niacteiiclę- oSteyaihe zaczęcie sezonu w tea­
trze wie&gm ni:.hn ;r te in ą  ;;H a& ą“  Moniuszki w 
nowej tnsc-jti.zacyi rea. Okońskiego i zupełnie no. 
wej obsadzie;. '  9

W  •dramtacie gorączkowe przygotowania ;;Ka_ 
Uguli" R oztw orow sk iego , p ad  reżyserj^ą  d y r. O m r- 
nowsinego.

Z TEATRU MAŁEGO. Zapowiedziana na dzi­
siaj ;*fcra’'rK)ść p. Dulskiej wypełni niezawo­
dnie sain Ue-atru. Alrabcyą widbwiika będzie wy­
stęp znanego zaszczytnie Dante Baranowskiego, 
,nrtysiy soen wu.r&zawskich. fctóry bawiąe w przeje 
/dzie. we Lwowie zgodził się wystąpić raz tylko 
i eden wyręczając dyrekcję w chwilowym kłopo­
cie repertuarowymi. W roli Dul-skiego stwarza p. 
Satanowski Kąpita ną postać zahukanego ojca ro­
dziny, doskonale obmyśloną i ido łez roz.m ieszaj 
jącą. Role Hanki i (Zbyszka zostają w refcact pp. 
J. Eycht-erówftcj i Mc!.; ny. -

W piątek 25. b. ,m. po raz ostami ; ;Ze kocha- 
ni“ przarręta Sconnodya Ficrsa i jCail!aveta.

W sobotę wznowienie świetnej kornedyi mie- 
szczoń^trej ;;Małżsństwo Loij“ k tó r a  ze względu 
no ś re a c w isk o  specy ficzn ie  lwowskie powinna s il­
nie; zainteresować publiczność. O so b a  zn an eg o  i

popularnego we Lwowie autora p. H. Zbierzchow- 
skiego przyczyni się również do powodzenia 
sztuki, którą żaijczyć jnożra bezpiecznie do nie­
licznego sze. egu najświetniejszych polskich ko- 
medyi współczesnych1. W  konv:dyi tej wystąpią 
świeżo pozyskane siły dla naszej sceny p. Czaj- 
Ijkowska (Lola., p. A dw entow ita (radczyni) i So­
wiński (Fiołek). Rolę Gzymsa odegra p. K asiński 
który również reżyseruję.
| NA RAUT Z KONCERTEM I TAŃCAMI z 
ukazy i Z jazdu dzieunikarskiogo który odbędzie

w sobotę 24 biii- w wilię otw arcia .,Tqrgów 
Vv'schodnicb“ przybędzie także baw iąca we Lwo­
wie wycieczka, 50 lekarzy francuskich. Bilety 
;uai ran t wydaje se k re ta r ia t Kicsyna i Koła U  
prl. w godzinach popołudniowych.

PREMioRA vV MARYSIEŃCE I KOPERNIKU. 
W śród cz*drówl i [ujpojeń zmysłowej no-cy kauiaw a. 
łowej, wśród .przśpycliu kobiecej urody i zaw ro. 
tnydi dźwięków mfuzySu — snuje się zzarna nić 
wstrząsającego nerwami dramatu, określonego je- 
ćnem. ale dosadne ni; słowem ;;AlkohoIa . Padaią 
w ofierze złam ane życia ludzkłą nikną w kirze 
smutku radosne uciechy, giną jalc bardu, mydlaiie 
nadzieje i jrrarzenia, a po rozbawiony szampanem 
tłum, wyciąga niewidzialne i ’lłafcetne ręce —‘ szy­
dercza śmiercj. ’

Sym mordercy i pSjaczlci — pozornie dziec­
ko ilpigW- tjfu“  i niewinne serce iiziewczęcią 
c ó ra  nieskazitelnych, a  wysoko oosiawionych poci 
względna* towarzyskim — rodziców. Oto dziwny 
r^espół będący przewodnią myślą, dram atu wy­
świetlanego obecnic w M arysieńce" i ; iKo-psL- 
niku“.

Nazwanie tego dramatu arcydziełem  Kunowem 
jest więcej iak słuszna, bo ekran ciągnie wicfza 
jak magnes, nie pozw alając im ani ne chwilę 
odwrócić uwagjL. Olśniewająca przepychem, wy­
staw a 'balet będący szczytom stylowej, choreogra­
fii. przerażający swoim widokiem pożar i osza­
lały rozpaczą iłum gości balowych,, to ty Ib. o nie­
które epizody tego napraw-dę wspaniałego filmu. 
Zatm iteji *łORkcma;« -zastosowaną m uzykę zasiugteą 
orkiestry kinoteatrów  na szczere iznanie. 

ij EAFSZYWE TYSIAGMABKOWKI pojaw iają 
j 1 ę znów coraz częściej we Lwowie. Przywozi 

je obecnió do miasta, ludność wiejska, k tóra 
•,padła ofiarą nieoiimiennycb handlarzy p łacących  
j hojnie falsyfikatam i za  zakupione po w siach 
Iprodukta. Gsuttniou <-y.rmf niem a ŵ e Lwowte 
!|dnia by nie skonfiskow ano znacznej ilości falsy­

fikatów.
NOPNA OBŁAWA POL!UY.)NA. Przedwczo­

rajszej nocy podczas obławy aresztow ano w 
mieście: F ranciszka’ Kowalskiego/ w-el Zygm un­

da. ZydkowskiegO; kióiy oddany z.a rabunek sądu- 
Jpvi wojskowemu, zbiegł z więzienia. Hryfika Ly- 
J(Sego^iimiHiHwojkg i Jana Merkę poszukiwanych 
A a różne zim winie dwie kobitfliy m ieszkające se* 
złodziejam i w holelacJi i kilka innych podejrza­
nych indywiduów.

\ ROŻNE ARESZTOWANIA- Nocą n a ' 18. b. 
ni: ( ikradzieno kupcowi Haskeiowi Sochaczew- 

i skiesriu 7, .rutpazynu przy ul. Nowej 1. 20 nieco to- 
j warów i 162 chustek koDcrowych, wartości 50.000 
) mk. Poszkodoteany wczoraj na pl. Eolskich1, u 
t kupca Leona Grumisteina poznał 12 chustek, k tóre 
mu ,skradziona. Na poheyi Grundśteia twierdz i f, 
że chustki te <ia,a mu- matka, k tóra wyjechała do 
;Vir.eryki. Chustki te jednak '^deponowano na po- 
licyi wraz z Grundsteimm. "

14-letni Salomon Landesbefg usiłował wypró­
żnić kieszenie Onyszkowi Fedukowi. Posterunkb- 

j wy Tyimczyszyp ujął Lanatesberga i ódjprown.dlzSł 
do aresztu.

ROŻNE KRADZIEŻE. W alerya Hoisowa,żo- 
,na le k a rz a , zam ieszkała firzy ui. Jagiidlońskiej 
,'J. 21 doniosła policyi, że wczoraj przedpołu­
dniem  w niewiadom y sposób w m ieszkaniu znf- 
J-rła sreb rna  torebka^ wartości 110.000 mk.

Z s strychu realności przy ul. Królewskiej
l. 'i  skradziono na szkód<• A rnolda Linkego o- 
tom anę „stoł i łóżko żelazne, wartości 40.000  
m arek.

Z m ieszkania Akiwy (leiąlera, kupca, przy 
u!. *Weteraiiów 1. H skradziono z zamkAnętej' 

.szuflady sto łu  portfel z 19.000 mk,
 --

J ó z e f  dentysta
przyimuje ul. A łta g lem le ifa  I- 1 0 .

ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. P. „Marya G. 
Bobrka:' W  sprawie ewentualnego a r u k o wania 
wręczonej nam  noweli ;;Panna T era“ ‘ p ro śm y  t> 
zgłoszenie się do redakcy

3  s a / /  r o z p r a w

RABUSIE I KONIOKRAD*.
Wczoraj zapadł wyrek w sprawie usilowaneg-u 

m orderstw a i irabunku oraz. kradzieży. Po skoń­
czeniu postępowanie dowodowego sąd  przysię­
głych uznzt Ja a a  Paszkowsltiego i Józefa W ildera 
winnymi zbrodni napadu i rabunku Ookonanego 
na osobie Stefana Sziimlika. oraz-uznano Paszkow­
skiego winnym pepełnie^ia jednej Kradzieży. Py­
tania te  zatwierdzono znaczną większością gło­
sów;. Trybunał zasądził Paszkowskiego na 5 a  
Wildera po  4 i j#ól roku ciężkiegfo i obostrzonego 
więzienia, s^az na  zw rot kosztów sądowych. Z a­
sądzonym policzono dio kary areszt śledczy.

*

Zbrodniczość na prowincyi.
Nocą tia ICj b. m. wa wsi Kupiczwck now. 

Żółkiew n a  łące zgorzały 4 s te rty  'siania r  2 sterty 
koniczyny. Właśdiciel folwaiiku Nathan Kremni- 
tzer poniósł szkodę 953 tysi. marek.

Poszlak'- wskazują, że sterty  te podpalili ban­
dyci, którzy ukrywają się w okolicznych lasach. 

 #*•—**
RABUNKOWE NAPADY N a REEMIGRANTÓW.

W e wsi Seraffnoą. pow. Horodśenka, bandyty 
zasmordowail W asyla Wojciechowskiego, k tóry  nie­
daw no powrócił z Karmiły! i {przywiózł znaczną go­
tówkę w dolarach

Pieniędzy jednak bandyci nie mogli zrabować, 
albowiem na ratunek nadbiegł brat zamordowa­
nego. Zbrodniarze z zem sty strzałam i ciężko zra­
nili brata W asyla, poczern zbiegli.

W  Tysowicy, pow. Skołe, uzbrojeni bandyci 
napadli na dom reem igranta amerykańokicgo Ku- 
rysyna. któremu zrahov/a)i 860 dolarów i zbiegli

Za rubrykę tę redakeya nl« odpowiada.

Specyąlists ćnorób skórnych i wenerycznych

D r .  W .  Ł K J i T  t i K i T U 14
b. el* kliniki dermałoj. w Berlinie, b. sekund szplt pnwsi. 

pow rócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowack: g c \

T

lu t Dyszla z druku praca 
G. I  H . COLE I IM ISELi BR

POD TYTUŁEM

□
PRZEK ŁA D  Z H K G IEŁSK IEG D .

Książka ta  powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C E N A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 20% OPUSTU

DO NABYCIA W LUD. SPÓŁDŻ TO W, WTD 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/11

T R Z Y  S W f ^ k Y
i*Y B N U

Z, OKAZY! ZAŚLUBIN tow. Izia Schaaera z 
tow. Tońką Kesslerówną zasyła serdeczne gratu- 
racye Weleiinilcei.



Hr, 22A „DZIENNIK LUDOWY' f

List z: Przem yśla.
ATAK KOMUNSSTftW NA KASĘ CHORYCH. — / TRAGICZNY,WYPADEK W ZBROJOWNr

K oiespoudencya ^Dziennika Ludowego")
Ku pamięci i nauce chcielibyśmy przedsta 

w ić znam ienny obrazek, z walki wyborczej, jaką 
otoczyli kom uniści z  P. P. g, o  zdobycie Kasy 
chorych w Przem yślu.

Do walki wyborczej o zdobycie Kasy cho­
rych  w Przem yślu lu tejsi komuniści zabrali się 
z  n iesłychaną gw ałtow nością. Powód? ofiszów, 
odezwyulotek" i t. d. Fachow cy obliczają, że d ru ­
ki te m usiały  kosztować z górą 11 (K1.000 mk.
Podług autentycznie zebranych dat płacono agi- 
Jatom m  po 2.000 mk. dziennie. Zobowiązyw a­
no  każuego w yborcę słow em  honoru, iż będzie 
g łosow ał n a  listę kom unistyczną -(nazywali ją  
jlisfą  opozycji"). Rusinom  mówiono, iż po won­
n i głosow ać n a  lis tę  -i, by wyrwać K asę chorych 
z rą k  Polaków. To sam o mówili Żydom, roz­
dm uchując fanatyzm  religijno - rasow y. Pola" 
kom  zaś mówili, że trzeba. K asę w yrw ać z rąk  
.żydowskich. N astępnie zaw arli kom prom is z 
N. P. R .v odbyli wspólne zgrom adzenie i  ustalili 
-zgodną taktykę pod h asłem : precz z  P. P. S.
Puścili także w ruch m aszynę terorystyczną.
To i owo ndywiduum  kom unistyczne chodziło 
pomiędzy robotników^ odgrażając się, że prze­
bije nożem dyrek to ra Kasy chorych (naszego 
tow.). że ,,rozbije pvsk“ w szystkim  JPPSowoom; 
którzy będą głosowa-' n a  listę  P. P. S., i t. d.f 
Ściągnięto specvainych pałkarzy  i hyeny do gło­
sow ania z Borysław ia _ które jeszcze po dziś 
dzień przepijają grube ruble .jak ie  otrzym ali za 
.swoją ,prac.ę“. Okazało się np. p rzy  glosow a­
niu  że przychodziło na listę  kom unistyczną gło­
sow ać m nóstwo indywiduów podstawionych, któ-, 
rym komisya udow adniała^ że przyszli glosować 
,na fałsz) re legi ty ma cyc. Każdemu z głosujących 
n a  ich lis tę  przyrzeczone dzienne w ynagrodze­
nie za s tra tę  czasu W dniu g łosow ania posiln- 
jio  głosujących na fistę kom unistyczną obficie 
jad łem  i napojem  po wszystkich szynkach.

Na piki zaś grunt tra fiła  ta  robota — chce­
cie wiedzieć zapew ne? Szczuć Polaków  - prze­
ciw  Żydom, zaś Żydów i R usinów  przeciw Po­
lakom., to na naszym  terenie rzecz bardzo po­
p ła tn a  i" wdzięczna. To też Żydzi i Rudni, gło- /la ty  ślusarsk ie zbrojow ni W. P. są  ńiepraktycz- 
ąow ali przeważnie na .listę opozyryi". Z po- i'uie zm ontow ane tak, żc znowu o podobny wy'-

■padek nie trudno. 'Wskazanem byłoby, energicz­
nie poruszenie tej SDrawy u  kompetentnych 
-władz-r

komunistów! Wynik wyborów św iadczy o kom- 
.pietnein bankructw ie ,idei" kom unistycznej n a ­
wet n a  terenie, jakby przez O patrzność w ybra­
nym  d la  ich  powodzenia. Uzyskali 8 delegatów ,. 
(a m ianowicie 4 Żydów, 3 Rusinów, 1 Polaka. 
L ista P. P. S  uzyskała 20 delegatów- w  tern 
3 Żydów. 'Zawiedziona srom otnie przez kom u­

n is tó w  N. P. R. .^uzyskała wszystkiego 39 
głosów.

T tzeba przyznać że teror, rozwinięty przez 
kom unistów , spraw ił tu^ jż  wielu tow arzyszy 
i  sym patyków  P. P. S. ludzi spokojniejszych^ 
jbało s ię  poprostn pójść do g łosow ania i tern 
.tłumaczy się stosunkow o — jak na liczbo u- 
praw nionych do głosow ania — m ała  ilość gło­
sujących. K om uniści. zaś zmobilizowali w szyst­

k o  .co  mogli. ' ^
*

D onoszę Warn o  dw óch w ypadkach śmierci 
naszych tow arzyszy: 1) -tow. sp . H arań Piotr 

jZniarf na  graźlicę której nabaw ił się przy prący 
i wskutek czerwonki, 2) Tow. śp. 'W ojtowicz 
M arcin przypadkow o zastrzelony, a  m ianowicie 
w  środę d. 14. bm. o godz 7‘30 rano , podczas 
próbow arńa karab inu  w w arsztacie ślusarskim  
zbrojow ni W. P. ś lusarz Czesław  .K aczm arczyk 
w ystrzelił 'A karabinu nabitego ostrym  nabojem  
/  trafił pracującego w pobliżu tow. W ojtowicza 
Marcina^ kładąc go trupem  n a  m iejscu. Dotail 
nie udało  s ię  ustalić^ skąd Kaczm arczyk w ziął 
ostry nabój i wśród Jakich okoliczności doszło 
do tejjp.ę że podczas próbow ania broni nastąpiła, 
.śm ierć człow ieka. Żgon tragiczny śp. W ojto­
wicza. .do  którego odnoszono się w  zbrojowni 
W,. P. nieżyczliwie, bo. spokojny km człowiek,' 
nie um iał reagow ać aa szykany i poszturkiwa- 
(nia, w y w o ła j wielki żal. U zbrojow ni W. P. 
istni je wyraźny zakaz używ ania ostrych naboi. 
Nadm ieniam ^ że zarząd zbrojow ni usuw a ocl 
jpracy już wprawionych do tej roboty tow arzy­
szy  pod pozo jem  rcdukcyi personaTu, natom iast 
przyjm uje nieobeznanych z taką robotą rze­
m ieślników. Jednocześnie zaznaczam , że -w ars z

ezania ustaw, albo są  wobec nich bezsilne. Z tycr 
powodów deiegacya robotników po odbyciu fajr- 
ferencyi u wojewody, wszczęła rokowania dla roz­
poczynania pracy o godzjnę wcześniej a  to dia te­
go, ,abv pieczywo mogło już być gotowe w  godzi­
nach porannych, a  powtóre, aby przez podniesie 
me przez to wypieku dosariczyć pracy tym, którzy 
dotychczas są jej pozbawieni.

Po wyczerpujących przemówieniacn tow. pre­
zesa Tymowicza Brzeziny, HucJaczka, Sikorskie­
go, Litwina, Czarneckiego, Derewdanki i Bicza 
uchwalono poruezyć zarządowi dalsze prow adze­
nie pertraktacji, dając i n  całkowite upełnomo;- 
cnienie z tern, że ewentualna umowa przedłożoną 
będzie walnemu zgromadzeniu do zatwierdzenia.

§ BACZNOŚĆ kOBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwów, gdyż stójmy zlokautowani.

m iędzy zaś Polaków zjednali sobie jednostki 
„najciemniejsze, bardzo często szum owiny spo­
łeczne (lunipeoproJetaryat).

Jaki zaś rezultat, w yborów ? Srom otna klęska

Sprawa „WAFA‘%
.Wi spraw ie artyku łu , zam ieszczonego w Nr. 

220 naszego pism a p. 1. Pokrzyw dzenie lwow­
skich firm fotograficznych" otrzym aliśm y pismo 
n as tęp u jące :
l Szanow ny Panie R edaktorze!

Agencya. Fotograficzna ,W AF“, k tó ra  otrzy- 
jt ta la  w yłączne praw o dokonywani! zdjęć n a  
^terenie .Targów W schodnich" — nie posiada 
nigdzie zakładu fotograficznego^ a  wit^c nigdzie 
.żadnej konkurencvi nie rwytwarza. pp. foto­
grafom . )

Jest ona m stym cyą zaopatru jącą  pxasę pol­
s k ą  i zagraniczną w zdjęcia z w ydarzeń ak tu ­
alnych. dostarcza zdjęć propagujących Polskę 
biuru' prasow em u przy Prezydyum  Rady Mini­
s tró w  i .Ministerstwie Spraw  Zew nętrznych.

Panow ie fotografowie u jm ują kw estyę z p un­
k tu  w idzenia dochodów osobistych. Agencya 
,\vA F " w spó łdziała ła  <zaś z propagadną spraw y 

Polski zagranicą. Zdjęcia dokonywane przez A 
jgencyę ,W.AF" n a  terenie "‘Targów W schodnich" 
(będą rozesłane do w szystkich ilustracy i zagra-' 
n icznych _<io placówek urzędowych zagran icą i 
ro zd an e  korespondentom  rałgranicżnyni bezpła- 
,lnie przez b iura prasow e Prezydyum  Rady Mi­
nistrów ' i M inisterstw a Spraw Zew nętrznych, 
j W ykony wuj ąc wiele pracy beż żadnego w y­
nagrodzenia Agencya m usi czerpać* dochód ze 
zdjęć w yłącznie przemy słowy ch i handlowych, 
w  letórycn fio U jęc ia ch  je s t specyalistą,

Komiret .Targów W scaodńich", udzielając 
.praw ą w yłączności Agencyi ,,WAF‘‘, otrzym uje 
taki ekw iw alent, jakiego nie może zapew nić ża- 
jden w łaściciel zak ładu  /  ogrącicznego

Jako dyrek tor Apency1' ,,WAF“ oświadczam  
(że nie chce w Polsce pozbawić żadnego z roda­
ków uczciwego zarobku i zgodzę, się, aby na 
.wyraźne żądanie danego wystawmy dokonał dla 
jego osobistego użytku zdjęcia któryś z pp. foto­
grafów jpo porozum ieniu się  ze m n ą , z tern je­
dnak zastrzeżeniem , że takie zdjęcie nie będzie 
'nigdzie reprodukow ane.

R acz przyjąć Panie Redaktorze w yrazy sza­
cunku , 1 T. Pudłow ski,

r D yrektor W arsz, Agen. Fotogr. /W A F".
— a0o—  i 1

§ STREJK ROBOTNIKÓW SPEDYCYJNYCH 
I PRZEWOZOWYCH. Dla zalagodżenia konflik 
tu z  przedsiębiorstwami odbyły się dwie oddziel­
ne pertraktacye a to przed południem o godz. 11. 
z firm am i spedycyjnem u Nie da ły  one jednako­
woż pozytywnego rezultatu a Fo z tego powodu, 
że panow ie pracodawcy dopiero pod presyą In­
spektora pracy zgodzili się na daw no już obo­
wiązującą ustaw ę sejmową o 8 gooz. czasie p ra­
cy. Co do procentu podwyższenia płacy, ośwta&t 
czyli robotnikom, żeby robotnicy najpierw wró­
cili do pracy, a potem  dopiero będą mogli mó­
wić o (podwyżce i na podstai/jie cen targowych 
wystawionych przez urząd' targow y magistratu. 
Czy np. pracodawcy kupują dla swego użytku 
według taryfy targow ej? Pracodawcy chcą w  ten 
sposób ukarać robotników  .za to, że odważył® 
się zastrejkować. Robotnicy dnia 14. wrześnie 
zwrócili się pismem do pracodawców, ażeby zwo­
łali wspólne posiedzenie komisyi, ale pracodawcy 
naw et nie byki łaskawi Napisać. Robotnicy wystosa 
wali 17. września mem oryat i żądali odpowiedzi 
dó ‘12 iw połudnkf kecz it en mem oryał pozostał tak­
że bez odpowiedzi. W  .en sposób p. przedsię­
biorcy chcieHi zwalić winę na robotników.

Tego sam ego dnia odbyły, się pertraktacye 
popołudniu, z firmami pracującymi na dworcu 
czemiowieckim,, ci panowie nie ciicą uznać ust. 
o 8 godz. czasie jpracy; ate ofiarowali 30 proc. 
za  godziny ponad normę t. j. za 16 godz. czas 
pracy. W obec takiego stanow iska pracodawców, 
robotnicy uchwalił: wytrwać w  śtrejku. dopóki 
nie uzyskają swych skromnych żądań.

3  r u c h u  rob o tn icze go .
s

§ NADZWYCZ. ZGROMADZENIE ROBOTNI­
KÓW PIEKARSKICH. Pod przewodnictwem iło­
wego zarządu, odbyło się ub niedzieli w loka­
lu, organizacyi zaw ód piekarzy Rynek 29, nad­
zwyczajne walne zebranie, poświecone omówi,-? ■ 
niu spraw y nocnej prący w piekarniach. Spraw a 
cała, bardzo piekąca dła ogółu robbiników pie­
karskich przedstaw ia się w ten  sposób, iż robo­
tnicy żydowscy z II. grupy, wyłamawszy się z 
pod óbowiązu.ącej solidarności pracują w nocy 
z nipełnem zlekceważeniem obowiązujących us­
taw  o  prac*? nocnej. Powodują przez to brak 
pracy u robotników chrześcijańskich a • ponadto 
przedsiębiorcy chrześcijańscy wyzyskują ten Takt 
dia przymuszania pod oozoren konkurencyfi i ro­
botników chrześcijan do łamania ustawy.

Ni łomagają nic stałe interweneye władz ad­
ministracyjnych i Inspektoratu pracy, k tóre albo 
lekceważą notorycznie znane wypadła n rzek rr

Pertraktacye w przemyśle 
naftowym. *

; I LWÓW 21. w rześn ia 1921 r
W środę 21. w rześnia br. rozpoczęły się 

w Izbie Handlowej urn Lwowie, pertrak tacye 
,o nowa. um owę zarobkow ą „którą m a się zapo­
czątkow ać powojenny śyslem  gospodarczy opar­
ty o wolny haiuiel. Poprzedniego dnia. odbyła 
się konfereneya delegatów  robotniczych kopalń, 
w arsztatów  i rafineryi naftow ych, oraz przed, 
stawicioli, Związków: Górniczego^ M atalurgiczne- 
ĝio, i Chemicznego, którzy b io rą udział w pertra- 
ktacyach z tow. posłem  Żuławskim, przew odni­
czącym Centralnej Komisyi Związków zawodo­
wych na czele

Pierwszy dzień wspólnych obrad z przedsta­
w icielam i Izby Pracodawców przem ysłu nafto­
w eg o  Zagłębiu, Krośnieńskiego^ Borysławskiego 
<} Bukowskiego w ypełn jła dyskusya nad proje­
ktem Iow. Żuławskiego, c,o do sposohu przeli- 

kczenia poborów w naturze n a  p łace gotówkowe, 
o Wy brano kum isyę której żądaniem  liędzto doko- 
, nać przeliczenia i przedłożyć na  pelnem  posie­
dzeniu delegatów. Projekt pracodaw ców  w zna­
cznym  stopniu odbiega od projektu robotników, 
co jednak nie wyklucza dojścia do uzgodnienia, 

5 o ile ze A rony nrzemysłowrców będzie na  tyle 
dobrej woli i zrozum ienia.

Komisya obraduje w dalszym  ciągu. 
■ H flB B S S B I ESłsssMaiBnn

C K0NFERENCYA PAŃSTW BAŁTYCKICH W 
RYDZE.

i RYGA,19- 9. yRusspresś) Odbywa, się iukon-
fereneya przedstaw icieli państw ' bałtyckich w 
,spraw ach ekonom icznych iv lokalu tnin. s d :. zagr 
Litw a. F inlandya i Łotw a p rzysła ły  pó 4 de- 

ilegatów. E stonia 2-cb. Na' pierwszem  posiedzeniu 
pomawiane był^ sprawy unifikacyi ta iy fy  celnej.

t
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W c$o awach tego działu 
odnosić się. należy do 
K.omisyl Związku Kas 
chorych ftiałopolski 1 
---------  Siąska — ------

L W 0  W 
nl. Kopernika 1. 26, II. p.
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Dział poświęcony sprawoni ocfirony i nfecz^icczeniu prawiących.

W ychodzi 
raa na ty dzień

jako organ 
Komisyi Związku Kas 

dla choryc^.

Wybtry do Rady Kasy chorych.
(My się  zbliża aktfgłosow apiai musimy poż­

ądać objaśnienia jak  glosowanie ^  m  odbyć. 
-O ile riia m a więcej zgłoszonych lisi., tylko jedna 
praw om ocna lista kandydatów , lo nie odbywa 
się głosow anie, a główna • Koniisyą wyborcza 
ogłasza w tej liście um ieszczonych, jako wy­
branych; rozumie się, że ogłoszenie to powinno 
nastąp ić  dość wcześnie /tak, aby miel n i 'p o ­
trzebnie do głosow ania się nm trudził. Aktem 
glosow ania kierują Komisye wyborcze. Komisyo 
takie są  f  'sobne dla pracodaw ców , osóbńS dla 
pracujących i dla każdej grupy trzeba tyle K o 
n usy ivile jes t lokali wyborczych. Regulam in wy­

biorczy oznacza sit ład, tych kom isy i w yborczym  
a  m ianuje ich obecnie, gity nie mamy prZewoll 
.raczącego Rad ! <- a t.y. przewodniczący Z arzą­
du względnie konjisarz rządojyy.

każda grupa, k tó ra  zgłosiła listę kandyda 
fów %ima praw o do każdego lokalu wyborczego 
.zamńiBować mężów zaufania. PiZY.jnć należy 
dw óch mężów zaufania do każdej K.omisyi wy­
borczej od krkdej grupy, k o m ik i  wyborczej 
trzeba dać do dvspo>jEcyi listę upraw nionych 
do głosow ania i ^podczas gdy jeden członek za- 
, pisuje w protokole głosujący d i, inny rów nocze­
śnie -kreślą głosujących na spasie wyborców 
Tak przeprow adzona kontrola da dokładną licz­
bę głosujących. która się m usi zgadzać z liczbą, 
kartek  k tó re-się  znajdą i f  urnie.

konusya. wybiorcza rozpoczyna swe urzędo­
wanie o godz. 8 rano i przyjm uje głosy do 

godz. 8 wieczorem. Głosować może tylko każdy 
Uprawniony osobiście. Pracodaw cę mpże zastą ­
pić upow ażniony do tego pełnom ocnik. Koinisya 
m a prawo żądać od głosującego, by się w yka­
zał _ żę je s t istotnie tym, za którego głosuje. 
{Stwierdziwszy tożsam ość osoby, doręcza prze­
wodniczący głosującem u kopertę z firm ą Kasy, 
aby do niej mógł w łożyć kartę wyborczą. Jako 
karty  wyborcze używ ać wolno form ularzy prze­
p isanych  przez Zarząd i m usi każda karta , za- 
iwierać num er bieżący listy kandydatów , oraz 
przynajm niej mjfzwi-skn pierwszego kandydata, na 
liście tej um ieszczonego. Pracodawca, mający 
więcej głosów. otrzym uje tyle kopert, ile m a 

.ghrśów, bo w każdej kopercie może się tylko 
znajdow ać jedna k arta  w yborcza. 'Jeżeliby w 
co percie znalazło  się  kilka kart, to będą onr 
n iew ażne, jeżeli nie są  jednakow e. Jeżeli zaś 

^wszystkie karty  są  równej to liozy się je za 
jedną. O godz. 8 wieczorem 'przew odniczący 
Komisyi. w ym ięszaw szy koperty, w ykłada je na 
s tó ł , poczem K om isja  je przelicza, w kłada je 
do pakielu który opieczętowany p rzesy ła ' wraz 
ze spisem wyborców i protokołem , podpisanym  
przez w szystkich członków Komisyi, do głów­
nej Komisyi wyborczej. Njijdulej 3-go d rua j j o  
głosow aniu ftsjala główna K o m isją  wyborcza 
w ynik głosow ahia. L iczbę delegatów przypada­
jących n a  jedną listę oblicza się wedle stosunku 
g łosów  'Jeżeli je s t do w ybrania -15 delegatów — 
:15 pracodaw ców  a 30 pracujących — to n. p. 
gdy u pracujących było  list. 4, glosowało ogó­
łem 2. 100 wyborców, to aby Kra wybranym , 
'polrzebą mieć 80 głosowo Jeżeli więc «R lisię 1. 
padło głosów ‘960, na listę dl — 1.080,, Ca. lisię 3., 
,460 a na lis tę . I. — G00s  k> listą 1. m a dele­
gatów pierw szych IR  z listy. L sta  2. pierw szych 
14 z listy ; lis ia  3. i 4 imają po dwóch dele­

gatów . _
Ogłoszenie, wyni ku wyborów podaje prze- 

jwodniczatpy głównej Komisyi wyborczej do pu. 
jblicznej wiadomości czy to gazetami, czy też 
afiszam i. iHkta wyborcze o p ieczętow ali i  zao­
patrzone podpisem przewodniczącego głównej 
Komisyi wyborczej, oddać należy Zarządow i ~.

unezpieczem a wszyscy ci
łUdtegali^ to uczyniono nam  zarzul, żeśmy po­
minęli ołinwialbk ubezpieczenia osób zatrudnia­
nych w przedsiębiorstw ach sam orządowych i 
państwowych, oraz pracowników i funkcynna- 
,m uszy sam orządów  i państw a, żeśm y przeoczyli 
widocznie robotników i pracowników rolnych f  
leśnych zarów no stałych jak i sezonowych, p ra­
cowników la sca y c ie ii i wychowawców w szysL i>a by zupełnie w ystarczyła gdyby sie do niej 
kich zakładów  naukow ych i w ychow aw cych,! bvło dodało św iadczenia d la  rodzin, 
s lu /b ę  dom ow ą, niestale zatrudnionych, chjaup- j “ 
ników i osęby z nimi pracujące. Z nic :iowj£rza.- 
niem odnosiliśm y się do ubezpieczenia urzęd­
ników i funkeyonaryuszy sam orządu i państwa., 
bo osoby zatrudnione w przedsiębiorstw ach s a - ; 
m orządowych i państwow ych w b. / a lo r z e  ;m- 
stryackim  zawsze ubezpieczeniu podlegały i tc 
po większej części dawniej, jak inni pracujący.

N iedowierzanie vbyfo uzasadnione, k ,  sam o­
rz ą d y  'dotąd po największej części nikogo nie 
uibezpieczały w ystępując jaw nie i ótw artae prze-

' "?{

zatradnieiu ,^chałupnicy  i u nich pracujący. — 
Z niestale zatrudnionych ubezpieczonym i są si, 
którzy ch c ą , czyli innem i słow y ci, którzy Kasy 
potrzebują^łreszta  wymyka się, a. jak się do 
nich dostać-..skąd dowiedzieć się, że on istnieje,

. to dopraw dy je s t  dla nas zagadką. Przepis u- 
staw owy wprawdzie mówi, że w łaściciel real­
ności winien Kasie donieść o zajęciu m ieszkania 
przez n iestale ' zatrudnionego, jakoteż o każdej 
.•osobie * znajdującej się w jogo domu, k tóra n a­
leży do służby domowej, ale pomijam, że usta­
wa zapom niała o rygorze karnym  dla tych w ła­

śc ic ie li, którzy tego nie uczynią, a radbym , gdy 
. . by która K asa doniosła, że właściciel domu 

wiatowej. Natom iast nadzień*, przyw iązyw ane d.o .kiedykolwiek jej takie doniesienie przysłał, 
rozszerzenia zmeresu ubezpieczonych się nie Chałupnicy faktycznie podlegali ubezpiocze- 
spraw dzają i jak dotąd nie m a nadzicji, aby .n iu i daw niej i tak jak  daw niej tak i teraz trud- 
len zakres ubezpieczonych islotnie się pomnożył j‘n0 jch odszukać. Pewna część chałupników  o. 
Ładnie to bowiem brzmiało, gdy nam  zapowie- ,becnie poddaną została ubezpieczeniu na nowo. 
dano. że W szyscy pracujący obecnie ubezpiecz*-,'Chodzi tu o isto tny  przem ysł dom ow y, zachodzą 
niu podlegać będą — za wyjątkiem  kolejarzy i ,m tfudnęsci tak co do kontroli „ jako też  co do 
urzędników państw ow ych, pow ołanych przez n o - ; zabezpieczenia sk ładek , bo chałupnik  nie pra- 

.minacyę. Jeżeli liowiem zaraz na wstępie naszej j'-(-uje konsekw entnie dla jednego i tego samego 
działalności w artykułach, om aw iających usta.- | fabrykanta iub przedsiębiorcy, a  dojść do istot- 
wę /zaznaczyliśm y^ że ^podlegają obowiązkowi rije obowiązaneajb nader t.ruiio o .

  —  ’ -   sami. którzv dotąd ~ ~ ■

Zakres ubezpieczonych.
Ze spraw ozdań, jakie otrzymaliśmy z Kas 

chorych, skon stalow ać musimy, że lięźba człon­
ków Kasy. na ogół biorąc nie w zrosła w po­
równaniu do przedwojennych naw et w tych po­
w iatach , w7 których ruch handlowy i przem y­
słowy znacznie się wzmógł. Jeżeli bowiem we­
źmiemy jaod uwagę, że powiatowe Kasy chorych 

'objęły dzisiaj wszystkich ubezpieczonych powia­
tu. (b zrozum iem y, że liczba członków jost 

■ w Jfcw dzie w Kasie .powiatowej większą, afe 
tylko tam, gdzie inne Kasy chorych zostały roz- 
.wiązane i ich członkowie weszli do Kasy po.

Z zestaw ienia tego ’ dd«irnys że zapowiedź, 
jakoby w/śzyscy, których p raca żywi najem na i 
ci wszyscy . którzy do tej pracy się przygoto­
wują. podlegają ubezpieczeniu. Już doszLśmy 
braw ie do tego samego sianu, jaki był w b. 
państw ie ausiryackiem  i szkoda było tyle za­
chodów koło opracow ania nowej ustaw y, kiedy 
vstara u nas pi-zynajmniej już  w ypróbow ana by-

ia.
Ze śm iercią członka u sta ją  wszystkie u* 

praw nienia. Jeżeli więc parę dni po śm iem  
członka i w ypłaceniu pogrzebowego zgłosi się 
członek rodziny, to nie jest upraw nionym  do 
świadczeń.

Członek Kasy, który zostaje pracodaw cą z
.ciw obowiązującej ustaw ie. A w ładze państwo- j ^  chwilą trąci praw a do św iadczeń, jeżeli np. 
we rekord osiągnęły w lu tc ^ re ta c y i 2. .pstępu ,'ktoś do 6'8.' byl ubezpieczony, a l'6/8. zaru^l-

/dow ał jako pracodaw ca zajętych w jego- p rą­

dy
if

art. 4. u s taw y , wszak .dzisiaj substy tu t prowi 
zorycznego pisarza, ba  naw et chwilowo przy­
jęty posłaniec telegraficzny jest w  m yśl tyci 
interprel acyi nominowany i ubezpieczeniu ni 
podlega.

Ubezpieczenie robotników rolnych, służby 
.domowej i wiejskiej nie istn ie je ; w ystarczyło, 
że niektórzy posłowie ludowi zagrozili, że znio­
są całe ubezpieczenie, a pozbawiono tego ubez. 
pieczenia w szystkich zadętych u rolników. Pol­
skie junkry nowego autoram entu uzyskać zdo­
łały  zupełnie (to samo, co szlachta austryacka 
i niem iecka zdobyta w taim ych państw ach dla 

.s ieb ie , a 'c h o ć  z powodu upływ u czasu , pruscy 
wtaśc;wiele roli ustąp ić  musieli i pow stały 1 Ka 

,-sy dla rolnych, to obecnie w Polsce po 40 la ­
tach gra ta  rozpoczynać się musi na nowo i 
pracujący u rolników będą m u sie li ' wywalczyć 
sobie ubezpieczenie. ' M

1 S łużba dom owa wiejska z powodu niechęci 
pracodawców bardzo powoli wchodzi w ubez­
pieczenie. Naobr liczne akta szpitalne dopomi­
nające się aśygnat.-dla chorych w  szpitalu leczo-' 
nycli sług różnego rodzaju, w skazuje Kasom, 
ja k  m ały  procent jest w Kasie ubezpieczonych. 
N ader utrudniona, koni rola. nieścisłe- przepro­
wadzenie m eldunków pokryjnych czynią Kasom 
,coraz nowe przeszkody i dużo jeszcze minie cza­
su zanim  to ubezpieczenie będzie ściśle prze­
prowadzone. f

Zajęci w zakładach naukowych i wycho­
wawczych o ile one nie są  państwowe, #iw- 
,sze podlegali ubezpieczeniu , a  państw ow i — no 

mają nominac/ę; pozostają ieszczfi niestale

cowm, to z łą  sam ą chw ilą iraci prawo do 
św iadczeń Kas. K asa jes t Łowieni obowiązaną 

,do św iadczeń przez 13 tygodni lub do .w szysf 
kich św iadczeń przez 4 tygodnie,  stosowni do 
spełnienia w arunków , art. 36. ustaw y. Odnosi 
s ię  to jednak tylko do takich, którzy nie m arą 
zajęcia i nie są w starije wnosić opłaty. Z eh '. 1- 
lą gdy ktoś zgłasza pracujących w jego przed­
sięb iorstw ie, to już m a z a j ę c i a tylko z po­
wodu zm iany dotychczasowego stanu, zostaw ­
szy  pracodaw cą, nie należy już więcej do Kasy 
Nie odnosi s i ę 't o  do służby domowej, którą 
pracujący musi zgłosić..o  ile ją  utrzym uje. Gdy 
pracujący w ystąpiw szy z pracy, zgłosił się ja ­
ko członek dobrowolny w myśl § 9 .„staim u i 
opłaty wnosi, to m a wszelkie praw a, choćny 
został pracodaw cą.

Jeżeli kierow nictwo robót m a nadzór nad
pracującym i w różnych powiatach, to kompc.
tln tn ą  do ubezpieczenia jest ta  K asa . w której
jes t siedziba kierow nictw a. ~

*  ♦• +--
W okólniku, wysłanym  Kasom, jes t błąd. 

Miano wicie uzupełnienie; § 35. pow ivrt|y cyfry 
pod 6) wynosić w grupie 23. mk. 22L0, w/gY,,. 
pi.e 24. rap. 27‘5 b  w gm pie 25. — mn. 

,32‘50. w grupie 26. — rnp. 37‘50, w grupie 27. —. 
(m p. 4 5 ,w grapie 28. —■ mp. 55, w  grapie 29. -— 
nip. 60.

U praszam y Kasy by tak popraw iły cyfry 
.odpowiednie.
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U łó G  M kp , p o a c z o e n y  o ra z  b ie liz n ę  o  3 5 %  t a n i e j  s i t  wszędzie. —- p o le ca

99 i l P e s  , r y  a s t a - n l s . '®
§9

f i n c i e  i e s z c z e  l a i s i o  t
iiu irto w A ie i d e u  jlic z n ie .

LoiAm, F m m ® 2 2
róg: ulioy Zytolilsiewioza
przystanek  tram w aju elek trytón . KD i ŁJ.

BbradB

JC dm uhikn fi/.

.  X UC-ZL TNICY J. 2  M .0G I OBRONY LWO- 
jWA (szkoła Sienkiewicza) staw ią się w ważnych 
spraw ach osobistych w cz:varlek 22 bm. w *na- 
Vej sali jD om u Katol.“ Gródecka I. 3, b. —

Rarla Nadzorcza.
J: s X  POSIEDZENIE EOMISYI CENNIKOWEJ 
fBwiązków .zawód. oabędzic się  we czw artek  
rinia 22. w rześnia o godz. 7. w ieczór w lokalu 
R y n ^k  8. 1. p.

X TOWARZYSZY SuBKASYKGÓW uprasza. 
iSją o zw rot znaczków jłodatku  partyjnego o iaz  
wykaz płacących podatek^ a to w m yśl połece-1 
inia G. K. W. najdalej do 28 hm., gdyż znaczki j 
te  musza. fcyć wysł.-me do W arszaw y jodem osiem  
płow ania. Towarzysze, klórzy  Smaczków nie zwró 
c ą  będą musieli złożyć gotówkę^ gdyż znaczki 
p ł  zo sta ją  wycofane z  obiegu i tracą  sw ą w ar­
tość. “ '  ■ ■

X  CENTRALNY ZWIĄZEK KELNERÓW WE 
LW OW IE zawiauajnia swych członków, 2e wy- 
jo ry  łdbędą pie ćtżiśj. w  czwartek 22. trześn ia 
"921 tą. w  sali Domu N aród ul. Rutowsłcjego,. 
a goozL 12 w iiocy. W stęp na salę jest dozwolony 
5 ty lta  za kazaniem zaproszenia i Legi. członka 
związku. Zarzad. _> 2963,—

Sprzeuaź cukru białego,
Mirski Zakład aprowizacyjny ^zpoczyna  

Sprzedaż (cukru białego na kartki Nr. 21. Cukier 
.jędzic sprzedawany w raeyacb po «i>0 gramów na 
kartko w  cenie per 96 marek za racyę prócz kosz­
tów opakowania-. Zarazem zawia^-amia się o  na­
stępujących zmianach w rejonach.

Przydzieleni rió sniepu rej. Sw.erczewskiej Nr. 
52 przy ulf Na Bajkach 1. 27 nabyw ać m ają cukier 
w pklepje n% ,slofn przy ul. MurarsKkj 4. P rzy­
dzieleni db sklepu rejonowego Lowa Nr. 17 pl. 
Zborow y 1, m ają nabywać cukier w  sklepie miej- 
dciir przy ul. Słonecznej 36. Przydzieleni db skle. 
pu ejonowego Akselrasi3 Nr. 15, Serbska 10, m a­
ją nabywać cukier w skiepte miejskim przy pl. 
Halickirn 10. Przedzieleni do sklepu rejonowego 
Moszyńskiego Nr. 20. W ałow a 11 u, m ają nabywać 
ciikier w  sklepie Bratkowskiego, Batorego 34 .a. 
Przydzieleni ido sklepu rejonowego M orgenster- 
aa Nr. 40, ul. R zcźnk te 10, maja nabywać cukier 
w sklepie miejskim przy ul. Rapaporta.

F|. T. Kupców rejonowych, pp. Zarządców 
teonsumów i zakładów wzyufla się. Dy zgłosili 
się w  Mjejsldm Zakładzie aprowiza< yjnym celem 
w ykupią asygnat w następujących terminach:

W  piątek. Jnjia 23/9. pp. kupcy dziel. i. i II. 
W. sobotę, tfeiia 24/9 pp|. kupcy dziel. IV.

< V,
W  poniedziałek, dsua 26/9. pp. kupm dziel. HI. 
W e wtorek, dnia Ztjff. pp. kupcy aziel. VI. 

oraz pp: Zarządcy zakładów. •
W środę Lnia 28/9, pp. kierownicy Wonsumow, 

aawsze między godbt '9 a 2 “ono. j
Wszystkich (bp wyńnjenionyob uprasza się o 

ścisłe TT^-ześtrzsglańie podanych terminów, gdyż, 
niezgłaszającyfn' się w  terminie będą spizeoairc 
asygnaty, aż  po oko uczeni u całej sprzedaż" 

Celem odbioru kart cukrowych uprasza się 
opt. Mężów .zaufania o przybycie <fo Biura kart 
edkrowych ;<jpL- Bems 5 II. p.) zawsze w  godzi­
nach między 4-lą a 7-mą po południu’, w na" 
stępujących terminach: j

f P .  Mężowi* zautam a dzielił. I. S II. w so­
botę 24/9.

Dziełu IV. i V. w poniedziałek 26/9.
Dzieln. III. i 'VI. we wtorek 27/9 
Równocześnie należy złożyć należytość za po­

prze tinK 'wydane kartki Nr, 20̂  a to  po 1 m ąrce za 
kartkp. gdyż bez złożenia tejże należytości nie bę­
dą wyrtaoe now e kartki

I Miejski fakl, aprowizacyjtij
1 .—

\

r t S S L O S ^ C l i i J t .

do roznoszenia yazef
z& bardzo do&rsm wynagrodze­

niem przyjmie
Aeminisirarya Dziennik? Ludów.

(Zajęcie 2—3 godzin rano)

H. GULDEN Lelewela ii 6.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wcnodzące. • 
\u "Tonuje szybko 1 po  p rzy stę p ­

nych cenacb. :
f

ETUTRO podróżne, niedźwiedzie w b. dobrym stanie 
* do sprzedania. M urarska 51, dozorca wskaże.

T OKARNIE, Strugarki, Heblarki, Gryzerki, Wiertarki, 
Motory, Lokomobiie, Pom.ny Wortingtona, poleca 

.Pilot* Lwóu-, Batorego 4. ‘ 2966—15

■jM „je ...r, ’/.. / •i"'1: ... l .n. -

Już została o tw artą pierwszorżęona 
Bot a r u y a  i Paramrrla

„ R E  a i E S » J d i S “
j f  L m a r a l s  m l, l  R l a j s  1 2  i d  p a r t e r z e

» ‘ 
poleca

„MenHu skł&iajdCB sis z 3 da- za Mj». 280-
Codziennie w południe przy obiedzie i wieczór .concert 
słynnej orkiestry symfonicznej pou batutą kapelmistrza 

i kompozytora S zw arcm anow a. 43—x

^ L U S A R Z A  tyiKO doświadczonego / robotnika na ro- 
^  ooty żelazne przyjmie ślusarnia ul. Halicka 9 od 
6 —T wietaói .

E#AMIENIE młyfiskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Transmisye, Lokomobiie, Motory, Pompy, poleca 

.Pilot* Lwów, Batorego 4 ’ 2965—15

WRZEŚNI \ br. zag iią ł piesek maści czarnej m'e- 
“ w  szaniec wabi się „Zbój“, utyka na prawą przedrtią 
łapkę. Uczciwy znalazc j Ą p |« s ie  o **wi kea*;.cy» Dzien­
nika Luaowego. '

JB ASY, Motory, Lokomobiie, Maszyny i ę  obróbki me- 
*  -ta li, drzewa. Pompy poleca , Pilot” Lwów, Bato 
rego 4. 2965-15

£ f S f | R 9 | $ f l l ?  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
CRwk 1 leczy s p ^ o y a l t a i c a i  d i - .

FRIS CSC. alioa Wałowa X I . .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsann tylko przed­
południem, 72—26

Df . A. M D £ LLe»arz ctiorob wene­
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop; 
L W Ó W ,  P L .  H A L I C K J  -7-

Z

! l » O t U .  K Ł O ® - !

I

rąk, pachwin, oraz niemiłej wi»nl, uniknie etę
pew nie p rzez  użycie zn a n eg o  specya»»eęł

p u d r u  „ C f e  A ' V K 1‘
W Y Ł Ą C Z N Y  S K J t . A D

m handlowy S -  F E D E H A ,
LW Ó W . UL. SYKSTUSłCA 7.

UM'AOA We Własnym isterea.e pr***e u w ,ł ić  
na firmą i Nr. dem u 7. F ilii t -d r .r e j ł  n ie  r r/n ^ f.

ślubne -
U - k s p a t .
sz i Mk, 500 —
za faaón. Złotowo kursie 

dziennym 
lub w zamian ta słoto

J U n j L E B
H. MANDL

f 4
naprzeciw Kina Kopernik,

liii

1 franc. bilard rabrykl 
Dorfeld,

1 sieczkarka z mechanicz­
nym popędem,

1 m anom etr, ‘
3 otynkowane okne da> 

chowe, gliniane żłoby,
2 kosiarki do trawy.
1 wiązarka,
I nowy siewnik do koni­

czyny 4 m. jzeroki,
1 pług parowy,fabr. John 

Fowler & Ska 
aa obcy rachunek do sprzedania.

F . I l i  o  D T  H E
Międzynarodowa Spedycja 

w BYDGOSZCZY.

JARZĘBINĘ 
=  i TARNINĘ

K . U i F > U J E

A.BACZEWSKI
Z G Ł O S Z E N I A  W E  F A B R Y C E

ZIIIESIENIE k. LWOWA.
; * r “ .' "t

P R Z £ D S ią B IO R S T W C  F S H D L O S IID -F R Z S n iY S Ł O W f

inż.jHH Ml sci
i W Ć W  JIŁ PfS&SRH 23-

( R o k  z a ł o ż e n i u  1 8 0 8 )

ppteca ze składu 
Pom ty, Narzędziai Maszyny dla
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 

kuchenne, O kucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal. ;... -  ■
. y .... ^  1



N’r. 223

Na podstawie uchwały W alnego Zgromadzenia z dnia 22. marca 1921 zatwierdzonej przez Ministerstwo Skarbu reskryptem  
z dnia 27 sierpnia 1921 r. Nr. 1453t3j2j|IDz. Rada ZaAviadowcza Ziemskiego Banku kredytowego przystępuje do podwyższenia ka­
pitału akcyjnego Banku o Mkp. 105,000.000'— czyli z Mkp. 105,000.000'— na

'  M k o .  2 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  - .
przez wydanie 375.000'— sztuk nowych na okaziciela opiewających gn.ówk pełno wpłaconych akcyi VIII. Emisyi nom .jalnej 
wartości Mkp. 260 — każda. \ V

Z powyższej ilości połowa akcyi została już pókryta i pełrfowpłacona.
Pozostała iiość oddana będzie na następujących .. .

i p i r r r k i f c h  s u b ł A r y p c ;  J n y c h :
1. dotychczasowym akcyonaryuszomf pizysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcyi, a to w 'stosunku jednej 

nowej tfa dwie stare akcye. •
2. Praw o poboru zgłoszone być musi w czasie do 20-go października 1921 r. Zgłoszenie dokuuańe po upływie powyższego

terminu uwzględniono nie będą. /
3. Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye, względnie świa' 

dectwa tymczasowe, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
4. Kurs einisyi wynosi d !a starych akcyonaryuszy Mkp. 400'— za sztukę

f. . 5. Nieobjęte w powyższy sposób akcye oddane będą w drodze wolnej subskrypcyi nowym subskrybentom po kursie Mkp. 500*—.
Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również tylko w czasie do 20-go października 1921 r. /

6. Repartycya zgłoszonych z wolnej subskrypcyi akcyi nastąpi w najbliższym czasie po zamknięciu subskrypcyi, przyczem
/ Bada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo dowolnej redukoyi zgłoszeń, oraz zwrotu wpłaconej gotówki z odsetkami 3 pr.^
7. Przy zgłoszeniu prawa poboru nowych akcyi należy uiścić gotówką całą cenę kupna oraz po Mkp. 35 — od każdej no­

wej akcyi na koszta konfeacyi.
8. No\ve_ akcye uczestniczą w N zyskach spółki narówni ze staremi akcyami od daia 1-go stycznia 1 9 2 2 .— Subskrybentom  

przyznaje się odsetki w wysokości 5 proc. od dnia złożenia gotówki do dnia 1-go stycznia 1922 r.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, .ulica Jagiellońska I. 2, oraz oddziały: w Kołomyi, 

Krośnie, Krakowie, LuDlinie, Tarnowie, Warszawie i Gdańsku. 2r - \

T K O N K U R S ,
Dział Bud. Kwat. D. O- G. Lubelskiego niniejszem ogłasza 

konkurs na różne roboty budowlane, mające oyć dokonane w 8 
objektach warowni Dęblin na sumę 2.5G0.00U mk. na warunkach
następujących:
1) Dnia 5 października 1921 roku w Dziale Bud. Kwat. D- O. G. Lubelskiego ul. 

Niecała NŁr. 6 w Lublinie o godz. 12-ej odbędzie się przetarg najpierw ustny, a 
następnie na mocy złożonych zapieczętowanych ofert zgodnie z przepisami .Tym ­
czasowej Instrukcji* M. S. Wojsk, z dnia 8 sierpnia 1919 roku i „Tymczasowej

Instrukcji* z dnia 21 sierpnia 1921 r.
2) Przetarg ustny fozpocznie się in* minus od sumy kosztorysowej, przyznanej kre­

dytem M. S. Wojsk. Dep. III. z dn. 27 sierpnia ’921 r. L. 3924.
3) Oferty napisane według ogólnie przyjętej formy, wyraźnie bez podskrobań, po­

prawek i omówień, w łasnoręcznie podpisane, należycie ostemplowane, będą 
przyjmowane w  Komisji Ofertowej Działu Bud. Kwat. D- O. G. Lubelskiego 
Niecała 6 do dnia 5 października do godz. 12-tej w pełndnie.

4) Do oferty należy dołączyć kwit Komisji' Gospodarczej Działu Bud. Kwat. w Lu­
blinie Niecała 6 o tem, że oferent wniósł tytułem kaucji 250.000 mk. w gotówce 
lub w papierach państwowych. Ci z refiekta"ntów. którzy nie utrzymają się na 
licytacji, będą mogli bezzwłocznie kaucje swoją wycofać.

5) fjjp otworzeniu ofert żadna deklaracja już nie będzie przyjęta chociażby dla 
Skarbu Państwa była wygodniejsza. Rówflież nie będą brane pod uwagę oferty, 
sporządzone niezgodnie z wyżej wyszczególnionym, wymaganiami. '

6)) Utrzyma się na icytacji ten z oferentów, którego oierrę Dział Bua. Ktyat. uzna 
jako najodpowiedniejszą dla Skarbu Państwa.

Warunki licytacji, jakoteż warunki umowy i kosztorysy ora* p'any na 
omawiane roboty budowlane w 8 objektach warowni Dęblin m ofna przegią- 
dać w yodzinacW urzędowych w Wydziale Technicznym Działu Bud. Kwat. 
D. O. G. Lube^kiego. Y

Lublin, dnia 12 września 1921. Szef Bud. Kwat. D. O. G. L.
1976-2 ___________________________________ I n * . S T A S Z C Z Y K .

laserujcie w Dzienniku Ludowym

*»

*

y

TOW, AKO.

R E K L A M A  P O L S K A
najpoważniejsza i największa in­
stytucja ogłoszeniowa w Polsce

MA ZASZCZYT
powiadomić sfery przemysłowo-kan^lo-te

IŻ OTWIERA

mim muf we mm
pr*y UL. ROMANOWICZA 10, TEL. 597 

SA TARGACH WSCHODNICH W PAWILOfiiłE SZTUKI.

Ż A R Ó W K I
65, 110, 150 i 220 V oit w każd ej sile  św iec ( ja k  
rów nież i św iecow e) hurłpw nie po cenach fab­
rycznych o raz  w sze lk iego  ro d z a ju  m ateryaiów  

do in sta lacy l elek trycznych  dostarcza firma

B E R N A R D  P  IM Z E R
LW Ó W , K O P E R N IK A  17,

Sprrjalista ehorob skórnych 1 wenerycznych

Pr. R U C H A Ł  S A L P E T E B
50—3 S yhstu ska  17, ord. od 8—9 i od 12—S.
 : l__^__________________

H i ! , i e s ’ e n  i  z i m ą  i

W  row erow e,  rę czn e j
l l c s r u i u u w t ;  strąpaniarsk ie i sto ł-w e 
palniki oraz t arbid na w agę liu r tow n ie  i detailicznie

- p o l ę c a ,  -  ■ —

Ł W < h w ,  A & a d o m 1 c k a  2 « .

j t U k l J ,  U U i l t l

w  n i c U  r a y b s r z z
poleca po przystępnych cenach

Lw ow ski Konfekcyjny Zw iązek
P R Z Y  UL. Bfc«ŁH HRSK E J  i -  «

Zast. naczeln. redakt. i redaktor odj.'OU'iedzialnv : JAN SZCZYREK. — D rukarnia A rtura Goldm ana we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19.


